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ią międzynarodową, a zwłaszcza nad europej- 
ską sytuacja polityczną i gospodarczą ciąży 
jedno wielkie zagadnienie — zagadnienie od- 
budowy Niemiec. Parę tygodni temu niezmier 
nie żywo, a nawet: namiętnie dyskutowana 
była sprawa stosunku poszczególnych państw 
do t zw. planu Marshalla, planu, który był 
nam zaprezentowany, jako plan pomocy w od- 
budowie i rekonstrukcji Europy. 

Chociaż przeszło już od tego czasu wiele ty 
godni nie wiemy, ale nie tylko my, na 
czym konkretnie ten plan ma polegać, kiedy, 
gdzie w jakich formach i przy jakich nakła. 
dach ma się realizować, 


Kulisy planu Marshalla 


Mgła tajemniczości otacza ten 
wszystko co pod znakiem tego pianu dzieje 
się na scenie politycznej, a zwłaszcza za kuli- 
sami tej sceny. 

Jedno tylko jest pewne i niewątpliwe i zo- 
stała to w pełni potwierdzone przez doświad- 
czenia ostatnich tygodni, jedno jest tylko pe- 
ne i niewątpliwe, że osią, że trzonem, że głó 
wnym centralnym punktem, że zasadniczą 
idea, że myślą przewodnią tego planu jest po 
lityczna i gospodarcza odbudowa Niemiec na 
tej samej starej bazie socjalno-ekonomicznej, 
która była podstawą rozwoju imperializmu nie 
mieckiego i między innymi najohydniejszej lu 
dobójczej formy tego imperializmu —hiilery- 
zmu, 

Jeżeli rząd polski i jeżeli cały naród pol- 
ski najostrzej i  najenergiczniej protestują 
przeciw takiej odbudowie Niemiec, ło nie dla 
tego, żebyśmy byli wogóle przeciwni posta- 
wieniu zagadnienia odbudowy Niemiec na po 
rządek- dzienny. 

Nikt rozsądny na świecie i w Polsce nie 
myślał i nie marzył nigdy o wykreślaniu Nie 
miec z mapy Europy, nikt rozsądny na świe- 
cie i w Polsce nie myślał i nie marzył o 
tym, ażeby Niemcy zamienić w jakąś środko- 
wo.europejską pustelnię, nikt w Polsce i na 
świecie nie stawiał przed sobą takich ludobój 
czych, sadystycznych i jednocześnie  utopij- 
nych cełów, 


Nasz głos proiestu 


Nie dlatego podnosimy nasz głos protestu 
łe chce się odbudować Niemcy, ale podnosimy 
dlatego, że droga, którą wybrano prowadzi do 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
imperialistycznych, zagrażających pokojowi 
i bezpieczeństwu Polski, Europy i świata. 

Jeżeli zadamy sobie pytanie, gdzie leżało 
źródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel- 
kich wojen, które spustoszyły kontynent eu- 
ropejski, gdzie było Źródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 r. pierwszej woj- 
ny światowej 1914. i drugiej wojny świato- 
wej, to odpowiemy na to pytanie, że źródłem 
siły motorowej tych wojen był monopolistycz 
ny kapitał niemiecki, kapitał, jądro którego 
stanowili przemysłowi magnati Ruhry i Na- 
Poopo Te R OTO. 


Wyszyń- 
ski jedzie 


do N. Jorku 


wł.) — Wczoraj rano 


"LONDYN (obs. 
przybył do Londynit wiceminister spraw 


zagranicznych ZSRR — Wyszyński w 
drodze do Nowego Jorku na posiedzenie 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. Min. 
Wyszyński udaje sie w czwartek do St. 
Zieddnoczi onyo na pokładzie  akrętu 
„Quesy EHsrkhsth". 
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SKa a plan 


Minister Przemysłu i Handlu tow. Hilory Minc 
o planach odbudowy agresji niemieckiej 


|drenii, związani z junkrami pruskimi i milita;zwłaszcza krajów wschodniej Europy w kolo. 
ikanych odbywa,się w okresie, kiedy nad ca- | rystyczną kliką niemiecką, 


To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po 
stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po- 
litycznej hegemonii w Europie, toten monopo 
listyczny niemiecki kapitał postawił przed so 
bą zadanie zamienienia krajów Europy, a 


nie wielkiej Rzeszy i rezerwał ciemnej niewol 
niczej siły roboczej, To tego kapitału narzę. 
dziem i oparciem byli i Bismarck į Wilhelm 
I i Hitler, to ten kapital sprowokował 3.cią 
wojnę, to ten kapitał sfinansował, zorganizo- 
wał, uzbroił i pchnął Hitlera na rzeź ludów. 


Kapitał niemiecki-iwórca wojen 


Odbudowa Niemiec bez zniszczenia 
monopolistycznego niemieckiego kapitału, a 
na razie zachowania jego praw i stanu posia 
dania, łaka odbudowa Niemiec nieuniknienie 
prowadzi do odrodzenia imperialistycznej nie. 
mieckiej agresji. 

I nic tu nie zmienia i nic nie łagodzi fakt, 
że kapitał niemiecki będzie korzystał z finan 
sowej i materialnej pomocy monopolistów 
amerykańskich i nic tu nie zmienia i nie ła. 
godzi fakł, że w pewnym stopniu w pewyych 
warunkach i na pewien czas znajdzie się on 


Przemysł niemiecki — 


I żadne przykrywki 1 żadne etykiety nie 
mogą dła Polski przesłonić łączności jaka ist 
nieje między odbudową kapitalistycznego nie. 
mieckiego stalowego i maszynowego przemy» 
słu a-salwami niemieckich „okrętów _ wojen. 
nych o świcie f września 193% r., niemieckich 
eskadr samolotowych na polskie miasta, nie. 


tego, nawet pod ich kierownictwem. 


Naodwrót — im większa, im TTAN 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo- 
nopolistycznego kapitału niemieckiego, tym 
gwałiowniejszy, tym ostrzejszy, tym niebeze 
pieczniejszy będzie rozwój niemieckiego im- 
perializmu. Kto wątpi w to, niech sobie przy- 
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rshalla 


| powolne duszenie ginęły w  Oświęcimiach 
| milony. 
Plan produkcji przemysłowej Niemiec, taki, 


| jakt zostoł ogłoszony przez władze anglo-ame 


rykańskie w Berlin'e. jest planem odbudowy 


pomnijakie były skutki inwestycji anglosas" Niemiec na starej bazie ekonomiczno-społe- 
kich w Niemczech w okresie między dwiema | cznej, pianem nieuniknienie prowadzącym da 


Odbudowa Niemiec na słarej bazie 
odbudowę a- 


wojnami, 
socjalno.ekonomicznej oznacza 
gresji niemieckiej, 


narzędzie zniszczenia 


miecka lawina pancerna, prąca polskimi dros 
gami poprzez krew i pożogę. 1 żadne przy- 
krywki i żadne etykiety nie mogą dla Pola: 
ków przesłonić faktu łączności, jaka istnieje 
miedzy kapitalistycznym niemieckim przemy» 
słem chemicznym a straszliwymi oparami Cy- 
klonu, w których męczeńską śmiercią przez 


ozwoju niemieckiej ugresjl. Jednocześnie ten 
plon w dużym stopniu rewiduje, ogranicza 
do minimum f w istocie rzeczy przekreśla plan 
reparacji, należnych od Niemiec narodom 
przez Niemcy zniszczonym. 

Plan ten pozostaje zarazem w jaskrawej 
sprzeczności z zasadą pierwszeństwa w od- 
budowie krajów przez Niemcy zniszczonych 
i wreszcie ten plan jest planem jednostron: 
nym, planem arbitralnie usitojącym przekreś 
lić zasadę je”ności czteróch mocarstw, jedy- 

(Dalszy, ciag na stronie 2-ej] 
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Spory o wegiel Ruhry 


- Czterotygodniowe rozmowy nie dają rezuliciu 


LONDYN PAP. — Jak stwierdza a- 
gencia Reutera, rozpoczynajace się w 
Berlinie rozmowy anglo - francusko - a- 
merykańskie na temat przydziałów wę- 
gla zachodnio - niemieckiego nie "mogą 
rozwinąć sie na dobre wobec braku wia 
domości co do wyniku rokowań anglo -= 
amerykańskich w Waszyngtonie w spra 
wie ie produkcji wegla z Zagłębia Ruhry. 


Komunikat o rokowaniach waszynztoń 
skich, mimo iż trwają one już 4 tygod- 
nie, dotychczas podobno nie został uz- 
godniony. 

Gdy zwoływańo konferencję berlińską 
zdawało się. że Anglicy i Amerykanie 
bedą mogli poinformować. tam dokład- 
nie Francuzów o krokach, jakie zamierza 
ją przedsiewziąć władze zjednoczonej 


STALIN i MOŁOTOW 


odbyli podróż po morzu Czarnym 


MOSKWA (PAP) — Dziennik „Praw- 
da“ zamieszcza sprawozdanie z podró- 
ży, jaką odbył generalissimus Stalin w 
dniu 19 sierpnia br. z Jałty do Soczi na 
pokładzie krążownika „Mołotow: 

Generalissimus Stalin . wszedł na po- 
kład krążownika w towarzystwie wice- 
premiera Kosygina i generała Poskreby- 
szewa i został owacyjnie powitany przez 


załogę okrętu oraz admirałów Jamasze- 
wa i Oktywarskiego. 

W czasie podróży generalissimus 
Stalin interesował się życiem maryna- 
rzy na okręcie, ich służbą oraz zwiedził 
hale maszyn krążownika i wieże strzel- 
nicze. 

W porcie Soczi  generalissimusa 
Stalina powitał minister spraw zagrani- 
cznych Molotow, 


Tkacze odpowiadalą 


ma wezwanie gorników 


Do 
GÓRNIKÓW ODDZIAŁ Ill 
KOPALNI „GEN. ZAWADZKI” 
Dąbrowa Górnicza 


My tkacze z PZPg Nr 2 (dawn, Poz- 
nański) pod kier naszego salowego ob. 
Źródłaka Władysława przyjmujemy Wa- 
sze wezwanie. Zespół nasz llczy 259 tka- 
czy i ohsiugujemy 258 krosien, na któ- 

rych mamy wyrobić w miesiącu wrześ- 
niu 244.000 metrów tkanin. Stając jednak 
z Wami dó wyścigu postaramy slę wy- 


produkować nietylko 5 proc. więcej, jak 
to jest w naszej umowie, ale proceni ten 
jeszcze zwiększy Wiemy, że Wy gór- 
nicy pracujecie w ciężkich warunkach, 
lecz jednak wydobywacie tonę za tong 
by Polsce dać dewizy, a nam robotnikom 
opał. My będziemy tkać f to szybko i 
dobrze by dosłarczyć Wam i wszystkim 
pracującym moteriałów na ubrania, Za- 
znaczamy jeszcze, że zespół nosi nazwę 
„Tkacze z PZPB Nr 2 Sa'y duża zmiana I” 
| podawać będziemy co miesiąc nosze 
wyniki wyścigu. 


strefy anglo - amerykańskiej, celem po 
większenia produkci; Zagłebia Ruhry i o 
planach na rok przyszły. 

Co do tych punktów nastąpiło już rze 

komo w Waszyngtonie porozumienie. a 
brak uzgodnionego komunikatu ma wy- 
nikać „z innych przyczyn“. 
& Londyńskie koła polityczne przypisz- 
czają, że pozosi aje to w związku z kwe 
stiz ewentuałnej nacjonalizacji kopalń. 
Władze amerykańskie nalegają już od pe 
wnego czas, by zarządzenia nac jonaliza 
cyjne odroczono aż do chwili, gdy „iie 
ród niemiecki bedzie mógł powziać w 
tei sprawie decyzje na podstawie demo- 
kratycznej i w bardziej ustabilizowanyck 
warunkach“. 

Ze strony amerykańskiej wymieniono 
5 lat jako okres koniecznej zwłoki. Rząd 
brytyjski wskazał. że uważa taka zwło- 
kę za zbyt długą i podkreślił Koniecz- 
ność zaspakojenia zarówno światowej 0 
pinii publicznej, jak į górników niemiec 
kich, że dawni właściciele kopalń., którzy * 
współpracowali z Hitlerem. nie bedą mo 
gli powrócić na swe stanowiska, W Lon 
dymie sądza. że zwłoka w zredagowaniu 
komunikatu waszyngtońskiego wy nika z 
dążenia obu stron do znalezienia formu- 
ły kompromisowej. , 
CFEC PPETI NETUTE PE ETETETT 


Ratyfikacja traktatu 


pokojowego z Włochami 


PARYŻ (obsł. wł.) —-W przyszły p 
niedziałek odbedzie się w Paryżu uro 
czystość złożenia dokumentów ratyfiku- 
jących. traktat pokojowy z Włochami, na 

tórą przy będą minister Spraw zagrani- 
cznych Włoch hr. Sforza oraz min. Be- 
Vin» o 

Tego samego dnia w Moskwie odbe- 
dzie się itoczystość złożenia dokumen- 
tów ratyfikacyjnych traktatów pokojo- 
wych z Finlandią, Rumunią, Bułgarią i 
Wegrami 
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Polska — a plan Marshalla 


(Dokończenie ze strony 1-6)) 
ną gwarancje odbudowy Niemiec na drodze 
pokojowej i demokratycznej, na drodze nie- 
zagrażającej pokojowi Europy ï pokojowi Pol 
ski. i 

Diatego ten pian. przedstawlony przez wła 
dze anglo - amerykańskie musi budzić i bu- 
dzi najwyższy niepokój i najostrzejszy pro- 
test narodu i rządu polskiego (dłagotrwako 
oklaski). 

Jak powiedzieliśmy już T udowodniliśmy, | 
(a nik? nam nie może w tym względzie za- 
przeczyć) — choć cołość planu Marshalla spo- 
wita jest jeszcze w mgie tojemniczości, to Je- | 
go rdzeniem, centralnym purktem jest odbu- 
dowa Niemiec w takie formie, w jakiej zo- 
stała ona posławione w Berlinie kz wła- 
dze anglo - amerykońskio. Każdy plan opiera 
lqcy sie na jakimś głównym zadaniu, stawia | 
jacy sobie jaktś główny cel. must wszystkie 
swoje części składowe temu celowi podpo- 
rządkować. Dlatego nie ulega watpliwości, 
nie może ulegać watpliwości, 
łania i że zamierzenia plon: Morshalla naj 
terenle innych krajów europejskich sq i bg- 
da musiały być podporzadkowane centralnej 
myśli planu odbudowy Niemiec. 

Co to oznacza? (Oznacza to, 
sh przewidywać 
nictwa krajów, które się planowi podporząd 
kują, taki stan któryby nie kolidował z od- 
budową Niemiec, a który naodwrót wzma- 
chiałhby tempo tej odhudowy. Historia udowo 
dniła, że rozwój imperialistycznej gospodar- 
ki Nemiec związany jest z równoległą degra 
dacją gospodarki innych krajów, 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w spra- 
wy gospodarcze i polityczne innych krajów, 
nie naszą rzeczą jest moralizować na ten te- 
mat i wypowiadać takie czy inne sady o ich 
polityce. 

Mamy dość własnych kłopotów, zmartwień 
i komplikacji, ale naszą jest rzeczą i naszym 
obowiązkiem jest pilnie obserwować to, co 
się dzieje na świecie i z lego co się na 
świecie dzieje, wyciągać słuszne wnioski dla 
naszego kraju. 

Plan Marshalla w pełni jeszcze nie wszedł 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona. 
nia tego planu i możemy zobaczyć jak wygłą 
dają preliminarze tego planu powiedzmy na 
przykładzie Francji. I Francja i Niemcy za» 
chodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy 
kywienia swojej ludności. I Francja i Niemcy 
zachodnie korzystają z przydziałów tzw., alo. 
kacji z jednego źródła. Okazuje się, że w kil 
ka tygodni po tym, jak rzucono myśl © pla. 
nie Marshalla. sytuacja układa się-w ten spo» 
sób, że w zwycięskiej Francji przydziały chle 
bowe spadają do 200 gramów dziennie, a w 
pobitych Niemczech rosną do 1/2 kg. 

Dokończenie mowy. tow. Minca zamieści- 

my w numerze jutrzejszym naszego pisma. 


że plan mu- 


Nacisk USA na Holandie 


Van Mook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflike e indonezyjskiw 


BRUKSELA PAP: — Zdaniem wielu 
dzienników holenderskich, kontlikt ho- 
łendersko - indonezyjski zaostrza się. 


Przed kilku dniami podano oficjalnie do 
wiadomości, że w pierwszej połowie bie 
nzad premiera Beela 


cego tygodnie 


— Cóż do diabła! Przestaną wreszcie. 
zadać, czy nie? — zaklął Tap po angiel- 
sku. — Zrobię zaraz z nimi porządek! 

— Przecież wszyscy się teraz kłócą— 
rzekła Helena. 

— Proszę powiedzieć, że © ile nie prze 

tang, wyrzucHny: ich z auta, — oznaj- 
mił Tap. 

— Proszę im nic nie: mówić — nagle 
wmieszał się do rozmowy Quell. 

— Mam ich powyżej uszu, John! — na 


legał Tap. j 
— Nie mïeszaî się do nie swoich 
Spraw, Tap, Ci Grecy po prosta usiłu- 


ja wyciągnąć praktyczne wnioski ze 
swoich dotychczasowych poglądów. Zo- 
staw ich w spokoju, 

— Boją sie, że będą ich oskarżać o 
dezercję, — wyjaśniła Tapowi Helena. 

— Proszę powiedzieć koledze, że by- 
najmniej nie uważamy go za dezertera. 
— zwrócił się Quell do brodatego Greka. 
W ogóle nikogo z was nie uważamy za 
dezerterów. Po prostu, jesteście iwż po 
walce. I na tym koniec. 


że r0 jej dzia- | 


taki stan przemysłu I rol- | 


GŁOS ROBOTNICZY x 


w Dro 


PARYŻ (obsł.. wi) — Gabinet frånci- 
ski powołał wczoraj do życia specjalny 
komitet dla opracowania Planu zwalcza- 
nia iuilacji franka ; waiki z drożyziia. 
W skład komisji. której przewodniczyć 
będzie premier Ramadier weszli minister 
finansów, minister gospodarki narodowej 
| minister Stanu (powołary do czuwania 
inad wykonaniem planu odbudowy Kra- 
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LONDYN fobst. wi) —Korespondert 
Í| Reutera donosi z New Delhi, iż w dal- 
szym ciagu sytuacja w mieście jest nader 
,napieta. Przywołano tam. kilka tysięcy 
| żołuierzy armii hinduskiej oraz Polician* 
tów, celem stłumienia rozruchów w za- 
rodku. Rozruchy rozpoczęły się od ata- 
ku Hindusów i Sikhów na sklepy muzuł- 


Policja niemiecka maltretuje 


emigrantów żydowskich w Hamburgu 


LONDYN (obst. wł.) — Z Hamburga 
donoszą, iż zakończyło się tam lądowa- 
nie emigrantów żydowskich. przyiwiezio 
nych na trzech statkach brytyjskich. Pa- 
sażerowie trzeciego statku stąwiali- szcze 
W silny opór. który zdusiły oddziały 
| 


Wyjazd delegacji polskiej 


na obrady Banku Odbudowy io Londynu 


WARSZAWA PAP Dnla 11 bm. odbędzie 
się w Londynie zebranie rody tgubernatorów 
międzynarodowego Banku Odbudowy i roz- 
woju gospodorczego oraz międzynarodowego 
funduszu walutowego. 


W związku z tym-w dniu 9 bm. odleciała 
do Londynu; drogą na Sztokholm polska de- 
legacja finansowa w składzie następującym: 


złoży w parlamencie oświadczenie o Sy- 
tuacjj w Indonezji i decyziach Rady Bez 
pieczeństwa w tej sprawie: 


stariowił odłożyć to 
czasu ukończenia rokowań 
Mookiem a władzami 


— Dopiero zaczynamy walkę — Spo- 
koinie odrzekł Grek. 

— Możliwie — powiedziała Helena, — 
Ale to już będzie inna wojna. Proszę mil 
powiedzieć, że Inglizi wcałę nie uważa 
go za dezertera. 

— Proszę mu to powiedzieć. 

— To nie będzie to samo. 

—Nie mogę. Bardzo pana przepraszam 
Inglizi: Ale nie mozę. 

— Pan jest uparty, jak pięćdziesiąt ty 
sięcy diabłów — zawważył Quell. 

— To jest odznaką, iż iestem dobrym 
Grekiem. 

— Dobrym, czy nie, ale jednak pan 
może mu to powiedzieć. 

— Prosze mi wybaczyć: ale nigdy w 
życiu. 

Atmosfera stawała się coraz więcej na 
prężona. Anglicy również czyli się obra- 
żeni, Po słowach brodatego Greka za- 
panowało milczenie. ale było to miloze- 
nie wrogie i nieprzyjemne. 

Na drodze nie spotykano nikogo. W 


ogóle nie było żadnego ruchu. Nie byłoł Grek, — Widzi pan? 


Nowe rozruchy w Indiach 


Obecnie ; van Mook udał sie 
dzienniki donoszą jednakże, że rząd po-| czonych w celu zapewnienia sobie po- 
oświadczenie do| parcia wpływowych kół amerykańskich 
między van| dla kontynuowania wojny przeciwko na 
amerykańskimi, rodowi indonezyjskiemu: 
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ba inflacji we Franci! 


Schuman jedzie do Londynu po pieniadze 


iul dyrektor planu odbudowy oraz dy- 
rektor Banku Francji. Wczoraj po polu- 
dniu nowóutworzona komisją odbyła swe 
pierwsze posiedzenie. Ma ona złożyć 
przed końcem bieżącego miesiąca wyni- 
ki swych prac. 

PARYŻ (obsł. 
Robert Schuman 
Londynu celem 


wł.) — Minister skarbu 
udał się wezoraj do 
przeprowadzenia Toz- 


imańskie. Jak stwierdza korespondent — 
„w stolicy Hindustanm nie rozpóczeło Się 
jeszcze normalne życie". 

W zwiazku z svtnacią w New Dełhi 
Gandhi zavoda} nową „złodówke, 
której celem jest — podobnie jak poprze 
dnio w Kalkucie — zmitszenie do złoże- 
mia broni przez niespokojne elementy. 


wojska brytyjskiego i policji niemieckiej, 
W chwili gdy uchodźcy chcieli usunąć 
pomosty, łączące z lądem. użyto prze- 
ciwko nim sikawek, zapowiadając przy 
tym użycie gazów łzawiących. Kilku e- 
migrantów zwieczono siłą na lad. 


minister skarbu — Konstanty Dabrowski — 
gubernator Banku Odbudowy, wiceminister 
skarbu i prezes Narodowego Banku Polskie- 
go Edward Drożniak — gubernator funduszu 
walutowego, dyrektor międzynorodowego Ban 
ku Odbudowy w Woszyngtonie Leon Barański 
oraz w charakterze doradcy, zastępca dyrek- 
tora Narodowego Bonku polskiego Zygmunt 
Katpińskt. 


które toczą się obecnie. Zgodnie z donie 
sieniami. holenderskiej prasy postepowej 
do Stanów Zjedno- 


nikogo. Żadnej ludzkiej postaci. ` Pano- 


wała absolutna cisza i Spokój. Wydawa-| skał i biała sernentvne 


ło się. że nie ma wojny, nie ma walki. 
Po prostu ludzie wyjechali na zamisjską 
wy :cieczke. 

| Ale trudno było jednym zdaniem toz- 
 łądować atmosfere "nieprzyjaźni, Która 
lich ogarnęła po sprzeczce. i 

— To mi się nie podoba. — 
dział Tap. 

— Co? ; 

— A to, że jest cisza i nie widać ni- 
kogo na lekarstwo. Tu muszą być Gre- 
cy. albo ktoś inny. 

— Grecy pewnie pouciekali. 

— Możliwe. Ale ktoś jednak musi tu 


powię- 


być. I to. że nikogo nie ma — mnie się 
nie podoba. 
— Jak. to ty sobie tłtmnaczysz? 


— Zaliważyłeś. jaka cisza? To cisza 
wyczekiwania. Ktoś mesi sie zjawić tu 
lada chwiła. A nuż Niemcy? 

Dopiero spotkanie z jakimś 
kiem rozproszyło ich obawy. Zatrzymał 
maszyne i zapytali go. zdzie sa ludzie. 
Odpowiedział, że schowali się w górach. 

Pojechali dalej, Droga byta nienad- 
zwyczajna. Jednak jechało sie nieźle. 

— Gdyby Niemcy byli blisko pewnie 
obraliby tę droge — powiedział 
'Tapowi. 

— Prawdopodobnie — odpowiedział! 
Tap. — Zapytaj Greka, czy daleko jesz- 
CZE. 

— A gdzie ta wasza Kalabaka? — za- 
pyłał Quell brodatego Greka. 

— Tam vie te skały 


wieśnia- 


— wskazał 
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Quel 


jinsen: 


Mów hawiącywmi tam przedstawiciela- 
mi AE ee oyla DaN Banku Odbudo- 
wy. Jak wiadomo, Francia uzyskała od 
tego Banku kredyt w wysokości 500 mi- 
lionów dolarów. przy czym wykorzysta 
ła dotąd tylko pierwszą jego transzę w 
wysokości 250 milionów dolarów. Tema: 
tem rozmów Schumana brdzie sprawa żź 
transzy tej pożyczki. 
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PARYŻ (obst. wł.) — Na mocy uch 
wały Rady Ministrów w całej Francji 
«wprowadzono zakaz używania benzyny 
do samochodów prywatnych, właściele- 
te wozów nie hedą odtąd otrzymywać 
benzyny przyslziałowej. Ogólne zużycie 
benzyny w kraju ma 'hyć zre edukowane 
do połowy. W ydano również zakaz uży 
wania samochodów o Sile wyższej, niż 
15 HP. ` 
EOE ROD, . | DT O S S OEE E T 
Wa marginesie 
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leszcze jeden „blok“ 


Wspominaliśmy już o dyplomatycznej po- 
dróży pani Ewity Peron, małżonki dyktatora 
Argentyny. Piękna pani Perón, znana ongi ze 
swych występów scenicznych, odwiedziła sze- 
reg stolic europejskich, a celem jej podróży — 
jak się okazuje — były nieoficjalne zabiegi 
celem utworzenia tzw. bloku łacińskiego. Inic- 
jatorem teqo pomysłu jest właśnie arqentyński 
dyktator, a do projektowanego „bloku” mia- 
lyby wejść: frankistowska Hiszpania i Poru- 
galia Salazara, ewentualnie również Brazylia 
i Urugwaj: 

Dobór partnerów wskazuje wyrażmie ná 
charakter i cele tego „bloku”. Chodziłohy tu 
przede wszystkim o wywindowanie na aren 
polityki światowej gen, Franco, który — mi- 
mo swych krwawych „stukcesów” wewnętrz- 
nych — niezbyt dobrze się czuje w pierście- 
niu blokady moralnej, jakim otoczyła go ucz- 
ciwa opinia międzynarodowa, Tym też Ihima- 
czy się „królewskie” przyjęcie, zqotowane pa” 
ni Peron przez faszystów hiszpańskich w Ma 
drycie. 

Prócz projektów „łacińskiego bloku” i- róż- 
nych odznaczeń, ofiarowanych przez rządy Hi- 


też z sobą do radzinnego kraju... mniej przy: 
jemne wspomnienia. Byly przecież ł burzliwe 
demonstracje przed poselstwem arqentyńskim 
w Rzymie — i wrogie wystąpienia ludności 
szwajcarskiej, która w wielu miejscowośriach 
witała auto pani Peron — kamieniami. Pod 
wpływem tych demonstracji, małżonka dykta- 
tora zaniechała nawet podróży do Angli, gdyż 
zamiar len spotkał się ze zdecydowanym sprze 
ciwem nostęnowej opinii brytyjskiej. 
Demokracja krajów europejskich  czujnie 
śledzi elapy podróży pani Peron „fi wszelkie 
w ogóle manewry fteakcji. zmierzające do ra 
towania prestiżu dyktatora Hiszpanii Warte 
przytem. zaznaczyć, że właśnie Argentyna jes! 
tym państwem, kłóre — fekcewaząc sobis za- 
lecenia ONZ — nie ndwołała swego ambasa. 
dora z Madrytu, Ta dyplomatyczna piownka- 
cja winna być nalezycie oceniona I — utara- 
na. B. D. 


Quell zobaczył na horyzoncie masyw% 
prowadzącej dt 
nich szosy. Nie odpowiedział nic i pam 
kmął dalej. 

Nagle usłyszał warkot samolotów. Za 
trzymał maszynę, rozejrzał sie w około 
Samoloty leciały nisko. Było ich sporo 
Kazał wszvstkim wwjść z auta. 

— Co to za samoloty? — zapytał Tap. 

— Nie wiem. Podobne do „Blenntei- 
mów“, ale mieliśmy ich nie dużo. 

— Lecą w kierunku południa. 

— Zaraz pojedziemy dalej. Postaram 
się utrzymać henzvnę do tei przeklętej 
Kstabaki. Może tam znaidz emy paliwo: 

Eskadra przeleciała nad nimi. Siedh 
do auta i pojechali dalej, Zhiżali sia do 
Kalabaki. Miasteczko było doszczętnie 
zrujnowane j martwe. Wśród zgliszcz 
nie znaleźli żywei duszy. 

— Nie znajdziemy tu nic. 
zniszczone — ze smutkiem 
Quell i zwrócił sie do brodatego Greka. 
— Czy pan nie wie, gdzie możną dostać 
benzyny? 

— Szukamy tu. 


— Niech pan poradzi sie małego. 

Mały Grek' bardzo się ożywił. gdy do 
niego się zwrócono i uśmiechając siè 
rzekł: f 

— Może szczęście nam 
dziemy szukać, 

Właśnie. szukać — skinął głowź 
Quell. — Daję pieć minut czasu. Został 
tu. Heleno. Powiedz im, aby natychinias 
poszli szukać. 


Wszystk 


dopisze. Be- 


iD. = n) 


szpanii, Włoch i Francji (tyi pani Peron uwoz.' 


powiedział ' 


Potężna energia pracu 


—ołęzna energia pracy 


Elektryczność na usługach Pomorza Zachodniego 


Rozmowa z dyrektorem Zjednoczenia Energetycznego woj. szczec ńsk ego 


imżynier Z. Mebel, vice-dyrektor Zjednoczenia 
Energetycznego w Szczecinie @ 


„Biały węgiel" — energia elektryczna od: 

grywa wielką rolę w gospodarce Szczecina i 
całego Pomorza Zachodniego. 
«O wymikąch pracy i zamierzeniach na od- 
cinku energetycznym województwa szczeciń- 
skiego opowiada nam wicedyrektor Zjednocze- 
mia Energetycznego w Szczecinie, inż. tow. 
Mebel. 

— Posiadamy — mówi inż, Mebel — ob- 
szerną gospodarkę energetyczną na terenie 
Pomorza Zachodniego, ściślej mówiąc na tere- 
nie województwa szczecińskiego. Wartość ca- 
łego majątku naszego Zjednoczenia szczeciń- 

s skiego jest oceniana na 200 milionów dolarów, 


ELEKTROWNIA CIEPLNĄ 

Obecnie mamy wielką elektrownię cieplną 
w Białogrodzie. Jest to elektrownia o mocy 
14 tysięcy klv, Uruchomiamy również elek- 
townie cieplną w Żółwinie o mocy 6 tysięcy 
kliv. Zamierzamy w ramach tej elektrowni 
zmontować, prócz istniejącej tam jednej tur- 
biny, jeszcze dwie turbiny, które zwiększą moc 
omawianej elektrowni o dodatkowe 10 tysięcy 
kliv. Prace nad tym trwają rok czasu. 

Jednocześnie znajdujemy się w Szczecinie 
w przede dniu objęcia wielkiej elektrowni 
cieplnej a mocy 34 tysięcy k.lLv, 


„BIAŁY WĘGIEL" — ELEKTROWNIE WODNE 

Posiadamy w ramach naszej gospodarki e- 
nerqetycznej 14 czynnych elektrowni wod- 
nych. Jednocześnie uruchomiamy jeszcze 4 e- 
lextrownie podobnego typu. W liczbie tej m. 
in. znajduje się jedyna w swoim rodzaju na 
terenie niemal całej Europy — elektrownia w 
„Rościnie o asynchrannych generatorach, Zó- 
stała ona zbudowana, a następnie mocno zni- 
szczona przez Niemców, Obecnie doptowa- 
dzamy ją do porządku. 

Wre nieustająca praca na podstacjach, po- 
siadających moc od 5 do 15 tys. k.Lw, Po- 
siadamy przeszła 2 tysiące podobnych podsta- 
cji. Moc podstacji czynnych wynosi 120 ty- 
sięcy klw. 


NaN. 
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LICZBY ŚWIADCZĄ O ROZMACHU PRACY 

Długość Wszystkich linii wysokiego napię 
cia w województwie szczecińskim wynosi 7 ty- 
sięcy kilometrów. 

A oto jeszcze kilka liczb, odzwierciadlają- 
cych podział i stan naszej gospodarki: jak już 
wspomniano wyżej, kiosków-transformatorów 
posiadamy około 2 tysięcy, Zainstalowana 
moc ną podstacjach transformatorów wynosi 
około 200 tysięcy k.l.v. Elektrownia w Biało- 
grodzie dała w styczniu 1946 r. milion trzysta 
tysięcy kWh, a w styczniu: 1947 r. — 6 mi- 
lionów siedemset tysięcy kWh., 

Mamy w Szczecinie -specjalne warsztaty, 
gdzie remontujemy od piętnastu do dwudzie- 
stu transformatorów miesięcznie mocy od 50 
do 1000 k.l.v. Rozmach naszej gospodarki ilu- 
struje zestawienie następujących liczb; w ro- 
ku 1946 było włożone w gospodarkę naszą 70 
milionów złotych — w tym roku suma ta uro- 
sła do 150 milionów złotych. 


ZAMIERZENIA W SKALI OGÓLNO- 
PAŃSTWOWEJ 
W dziedzinie naszej pracy mamy do odno- 
towania pewien szczegół, mający ogólnoskra- 
jowe znaczenie, a mianowicie: — zagadnienie 


darki transformatorów posiada, jak wiadomo, 
ogromne znaczenie wobec braku, który prze- 
żywa Polska w zakresie olejów transformato- 
rówych. W zrozumieniu powyższego urucho- 
miamy specjalne urządzenia do regeneracji o- 
leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed- 
noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied- 
nich terenów. W praktyce oznacza to — od- 
damie do gospodarki 30 ton oleju miesięcznie. | 

W pobliskim Maąszewie posiadamy wydział | 
odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przepro- | 
wadza się tam legalizację około 1500 liczni- 
ków miesięcznie. 


GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKÓW 

Na odcinku naszej pracy społeczno-zawo- 
dowej mamy do zanotowania fakt budowy 
specjalnego gimnazjum elektrycznego, które 
będzie posiadało dwie bursy. Gimnazjum jest 
obliczone na 100 uczniów, Już 1 września roz- 
poczęły się tam normalne zajęcia. 

W przedsiębiorstwis naszym pracuje 2300 
pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor- 
skim, Międzyzdroju, dwa damy wypoczynko- 
we dla naszych pracowników, zabezpieczając 
im w ten sposób wygodny i tani odpoczynek 


regeneracji olejów i oddanie ich do gospo-| pa pracy. Pow. 


Pòdstacja transtormatorowa w Starogardzie. 
Kaatet a aa aA nann 


Pionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 3 


Tkacze „kortow.” 


— Rozumiecie, towarzyszko — tłumaczy 
mi sekretarz koła PPR, tow. Drojacki — nie 
manty innego wyjścia. Tkacza „kortowego” 
nie nauczy się w ciągu kilku tygodni, a drugą 
zmianę uruchomić musimy. 

Tow. Drojacki sam jest starym tkaczem 
„wełnianym”', Już i przed wojną zaczął praco- 
wać na dwóch krosnach, ale tego zaniechał. 
Robota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- 
go — wiedział przecież, że na jego drugie 
krosno czeka za bramą bezrobotny, wiedział 
wtedy również, że większy zarobek będzie do 
stawał może przez kilka tygodni, a potem fd- 
bota na dwóch krósrach pozostanie, a zaro- 
bek pójdzie do kieszeni Barcińskiego, Ale 
dziś, wszystko wygląda inaczej: ludzie nie 
czekają za bramą na krosna, lecz na odwrót, 
krosna czekają na ludzi. Dziś, gdyby było 
tkaczy nawet dwa razy tyle, jeszcze nie by- 
łoby ich za wielu. Dziś wreszcie ma zagwa- 
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Cisza na Bałtyku 
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12,06 Wiadomości połudn. 12,10 Przegląc 
prasy stołecznej, 12,15 „Na swojską nutę"l 
12,30 Audycja dla wsi, 12,40 Pieśni kompozyt, 
rosyjsk. w wyk. Z Komorowskiej, 13,00 4 
mikrofonem po kraju"; 13,10 Muzyka rozrywk. 
14,00 (Ł) . Kronika i komunikaty; 14.05 (Ł) 
„Spółdzielcze wystawy rolnicze w wojew. 
łódzkim”; 14,15 (Ł) Uwertury Fr, Suppe'go 
(płyty); 14,30 Przerwa; 1500 Muzyka tanecz- 
na z płyt, 15,20 „Niedźwiedzię” — pog. dla 
dzieci starszych; 15.40 Utwory na altówkę; 
16,00 Dziennik, 16,20 (Ł) X-ta audycja z cyk 
lu „od taktu do symfonii”; 1640 „Przy głoś- 
niku”; 16,45 Skrzynka techniczna; 16,50 „Głos 
Młodych”; 17,00 „Na muzycznej fali"; 17,30 
Wiersze o Warszawie; 17,45 Pog. sport. dla 
młodzieży; 18,00 (Ł) Pog. język; - 18,10 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt; 18,20 (Ł) Pog: popul.- 
nauk. prof, S, Wegnera pt. „O malarstwie 
kolorystycznym” 18,30 (Ł) * Koncert życzeń 
(cz. I) 19.00 „Z zagadnień Świata pracy”; 19,10 
„U naszych przyjaciół”; 19,30 Audycja Cho- 
pinowska; 20.00 Dziennik; 20,20 „Melodie 
świata”; 2040 Audycja rozrywkowa; 21,00 
Koncert symfoniczny poświęcony muzyce cze- 
skiej; 22,00 „Kłos Panny" — L. H, Morstina; 
22,15 „Mozaika muzyczna”; 23400 Ostatnie 
wiadomości dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży> 
czeń (cz. II) 23,57 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 


przystępu ą do wyścigu pracy na 2 krosnach 


rantowany zarobek wyższy o 60 procent A 
podwyżki tej nikt mu nie zabierze, ani za ty- 
dzień, ani za miesiąc, ani za rok. Tak tiu- 
maczył mi sprawy tow. Drojacki. 

W tej chwili właśnie odbywa się narada 
pionierów „dwójkarzy”, z dyr. technicznym, 
tow. Korcem. Raz po raz otwierają się drzwi 


drugie krosno. 
— Chce pani też spróbować? — "zwraca 
się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor. 
— Tak, ale wolałabym przejść na Sienkie- 
wicza (drugi oddział tejże firmy). 
— Ja radziłbym pani zostać tutaj, Na 
Sienkiewicza robota będzie trudniejsza, 
Rozstrzyga: sprawę krótka kolega-tkacz: 
— Może pójść; kobieta pracowita — da 
sobie radę i na Sienkiewicza. 
Równie szybko rozstrzyga się sprawę kil- 
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Sląsk wyciąga dłoń do Szczecina 


(O sz!aku wodnym S!ask-Szczecin) 


W ramach rozmowy z dyrektorem Zjedno- 
czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow. inży- 
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannik na- 
szego pisma poruszył temat wodnego szląku 
węglowego Śląsk — Szczecin, prosząc tow. 
Śmiegonia o skonkretyzowanie swego poglądu 
w powyższym zakresie. 

Tow. Śnieqgoń odpowiedział, co. następuje: 
„Zjednoczenie, które reprezentuję, nie jest bez 
pośrednio zaintettsowane w zagadnieniu ko- 
munikacyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jego punkt operacyjny leży raczej 
w granicach Wisły. Jednak. muszę stwierdzić 
ogromne znaczenie szlaku wodnego Śląsk — 
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorzystanie Odry, zapoczątkowane zresztą 
nawet przez Niemców, stworzy nie tylko no- 


we i tanie możliwości komunikacyjne, ale jed- 
nocześnie znacznie odciąży nasz tabor kolejo- 
wy, ca jes! niezmiernie ważne, zwłaszcza w 
okresie wzmożonych jesienią przewozów to- 
warowych. 

Uregulowane koryto Odry stwarza dogod- 
ne warunki do wykorzystania tego naturalne 
go szlaku ze Śląską do Szczecina, Uważam, że 
inicjatywa i posunięcia natury  realno-prak- 
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesować zarówno Szczecin, jak i 
Śląsk. Mówiąc o Śląsku, mam na myśli przede 
wszystkim przemysł weglowy. w interesie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprawnienie iÍ 
rozszerzenie tego szlaku. Stwierdzając powyż- 
sze, podkreślam, iż wyrażam mój własny o0- 
gląd na to zagadnienie. Pow. 


ę e | 


Wiele się już pisało o biurokracji, jaka 
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek 
jaki mnie spotkał należy chyba do rzadkości. 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po- 
danie o wydanie mi świadectwa moralności, 
które miałem przedłożyć w Kuratorium Szkol 
nym, Podanie złożyłem w Starostwie Grodz- 
kim na ręce pewnej młodej obywatelki, któ 
ra kazała mi się zgłosić po miesiącu po ad- 
biór świadsctwa. , 

Ponieważ mam bardzo odpowiedzialną pra 


Czy tak należy nracować? 


ce i nie mogę się zwalniać, wysłałem po u- 
pływie wyznaczonego mi terminu moją żonę. 
Świadectwa jeszcze nie było, miała być za 
dwa dni. 

Po dwu dniach żona otrzymała podobną 
odpowiedź: będzie gotowe za trzy dni. Ta 
historia powtarza się sześć razy. Widząc, że 
to nie przynosi skutku, zwolniłem się pewne 
go dnia i poszedłem osobiście załatwić tę 
sprawę. 


Świadectwo otrzymałem, wprawdzie nie 


po. miesiącu, lecz po siedmiu tygodniach; 
mnie jednak nie chodzi o czas, a o co innego. 

Dlaczego obywatelka załatwiająca tę spra 
wę nie powiedziała od razu mojej żonie: pro 
szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko 
hędzie załatwione? Czy obywatelka zdaje so- 
bie sprawę, ile to jest straconych godzin pra 
cy? Każda taka wizyta zabiera co najmniej 
trzy godziny czasu, co w sumie daje około 
trzech dni roboczych Nie byłem wyjątkiem, 
takich jak ja było więcej. Na zwróconą sobie 
uwagę, że tak się nie powinno załatwiać pe- 
tentów, obywatełka uczuła się mocno obra- 
Żona, 

Urzędniczka taka nie tylko wydaje złe 
świadectwa o sobie ale także o instytucji, 
która toleruje takich urzędników. 

; M K: 
Stały czytelnik „Głosu Rob.” 


gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik: chce „| żeniami z dyrektorem i z „nowicjuszami”. 
abecny na naradzie i wziąć pod swą — Na osnowę dawajcie nie parafinę, ale 
l 


ku pozostałych amatorów przejścia na drugi 
oddział. Kilkunastu zebranych tu robotników 
wykazuje niemniejszą niż tow. dyrektor tro- 
skę o dobro całości zakładów, Ta troska prze- 
bija i w czasie omawiania doświadczeń „tych 
tkaczy, którzy na dwóch krosnach pracują 
już jakiś czas, Dzielą się oni swymi snostrze« 


„fłederwajs'. 

— Na tamtej maszynie blat jest za ostry. 

Korespondent „Głosu Robojniczego” nie 
bardzo „rozumie tę „lekarską” rozmowę, ale 
dyr. Korzec skrzętnie notuje każdą uwagę. 

Małą dyskusję wywołuje młodziutki syn 
tow. Mazura: chce razem z ojcem przejść na 
Sienkiewicza i na „dwójkę”. Chociaż ojciec i 
pozostali dorośli tkacze sądzą, że miodzian 
nie dą rady, temu jednak aż oczy się świecą 
na myśl, że będzie robił tak jak stary tkacz. 

— Niech pójdzie i spróbuje — orzeka na- 
rada. 

Nie ma czasu na dłuqie dóbaty — ludzie 
muszą iść do krosien. Tow. Mazur jednak ma 
jeszcze pewną propozycję do swych współe 
towarzvszy pracy: 

— Ja uważam — mówi — że cała nasz. 
grupa powinna przyjąć wezwanie górników i 
tow. Korzeniowskiej; co wy o tym myślicie? 

— Wiądoma rzecz, chetnie przystępujemy 
— odpowiada mu dwinastka tkaczy młodych 
i starszvch, członków PPR i beznartwinych. 

— To napiszcie towarzvszko. że MY, PAR- 
TYINI i BEZPARTYJNI tkacze P7ZPRW Nr 3 
z wielka rhecią przystemijemy da wvścimi 
pracy. Be*ziemy się storali dać iak nniwiek- 
szn korzyść naszemu państwu | klasie robnt- 
niczej. 

Narada skońrzona Na Miry snołwlram ies 
cze nb. Rilska * Werkorzawekiogo w dro7ze 
oowrotnef z oddziału na Sienkiewicza Tuż 
wszvstko obetrzsli na mieisru Wynik ogle- 
dzin wypadl dobrze Na nnżamn=nie mówią mi 
jeszcze poufnie: „Po co mam rrhiś ną ied- 
nym krośnie, kiedy w tvm samym czasia mna 
qe na dwóch zarobić o więla laniai, a równo. 
cześnie spełnić nhbowiązek nhvwałolst:2 
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FYMFFETTOFOPEFOMY POPYT ETTE TEE e 


Sukresvy rzem asta !ódz” ego 
na Tareach Gdańsk ch 


Wkrótce odbędzie sie w Łodzi rozdanie 
nagród miejscowemu rzemiosłu za ndział w 
Miedzynarodowych Taraach w Gńańsku. 

W stoisku, urzadzonym przez łód-ka fzbe 
Rzemioślniczą wystawiła swoje eksnanaty 14 
firm łódzkich 1 wszystkie one otrzymały nā- 
grody w postaci złotych, srebrnych i brazo- 
wych medali i tak: 

Izbie Rzemieślniczej w Łodzi przyznano 
srebrny medal za estetvwczne urzadzenie stoi- 
ska. poza tym wszysrv wystawcy łódzcy u- 
zyskali szeteg 
wych medali. 


złotych, srebrnych i brązge 


| 
| 
| 
| 
| 
J 
| 
| 


oz 


a 


"a a 


ae a RE 


GŁOS 


p 


e A m dm a 


Wrog ludzkości w w legendzie 


 Męczeński Hitler. i skrzywdzone Niemcy 


Jak rozkwita grożne zakłamanie pod oniekuňczymi skrzydłami Anglosasów 


STUTTGART — ws wrześniu. 


rew opiniom anglosaskim, stwierdza ją- 
cym „znakomite postępy” w wypłenieniu ma- 
zizmu — obłęd hitlerowski nadal istnieje w 
Niemozech. Nie trzeba być specjalnie bystrym 
obserwatorem, aby dojrzeć jego przejawy. 
IWyslarczy przyjrzeć się temu, co robią Niam- 
cy, prźysłuchać się ich rozmowom, zaintere- 
sować się ich myślami. Piętno hitleryzmu wv- 
ciśnięta jest na wszystkim, co czynią i dzi- 
wić się można tylko temu, że ulice miast nie- 
mieckich nie rozbrzmiewają ochrypłym wrzą* 
skiem „Heit Hitler , kiedy ulicami chodzą oi 
sami ludzie, którzy przed niespełna trzema la- 
tami gotowi byli na rozkaz „PFuehrera” wy- 
mordować całą ludzkość, 


Heinrich Rueber jest przeciętnym. kupcem 
stuttgarckim. Ma mały sklepik w którym zbie 
ra się okoliczna klientela. Przeważnie są to 
kobiety. 

Wszystkie zaczynają rozmowy od bieżą* 
cych kłopotów, a kończą... wspomnieniami o 
„dawnych, dobrych czasach”, Obawiąć się 
nie ma czego ! kogo. Ostatecznie — rozumu- 
ją Niemki — skazane najważniejszych i na 
tym skończyło sią. Za hitleryzm nic nie gro- 
zi, dlaczego by więc nie wspomnieć o lep- 
szych czasach, kiedy to i produktów i rzeczy 
i nawet niewolników de pracy miał „Herren- 
vojk"” pod dostatkiem, 

Właśnie w kolejce oczekujących toczy sią 
rozmową na temat braku mydła. W trakcie 
rożmowy jakaś paniusia wspomina jak to by- 
ło podczas wojny, Mydła wtedy nie brako- 
wało, można było dostać i ftancuskie i cze- 
skie i polskie, jakie dusza zapragnie. 

Kobieta stojąca obok, wtrąca nieśmiało: 

— Mówili przecież, że dużo tego mydła 
robiono z ludzi.. Sąsiadki nie pozwalają jej 
dokończyć, napadają na nią 1 zagłuszają jej 
słowa. 

— ‘Co też pani takie głupstwa powtarza, 
Prawdziwa Niemka nigdy w to nie uwierzy. 
To była propaganda, potrzebna okupantom po 
to, by nas gnębić 1 prześladować, To podłe 
kłamstwo, nigdy tego nie było. To „Fiehrer” 
starał się o to, aby jego naród nie żył w nę- 
dzy, aby miał wszystkiego wbród... 

Na twarze rozmawiających Niemek spływa 
cień zaciętości, 

— Nie dali mu dokończyć wielkiego dzie- 
ła — mówi z przejęciem jedną z nich — to 
był wielki Niemiec, Całe swe życie poświę- 
cił dla swego narodu. Chciał, aby nam było 
dobrze. Nie bał się nikogo t niczego. Walczył 
jak lew 1 gdyby nie to, Że głupcy nie zro- 
zumieli jego planu, bylibyśmy dziś panami 
świata, Ten człowiek padł na posterunku, tak 
jak może zginąć tylko wielki Niemiec. Nie 
a 1 DA 


PODZIĘKOWANIE 


Za okazaną pomoc I współpracę w Święcie 
TM-ej Rocznicy Reformy Rolnej Powiatowy 
Urząd WF i PW-Łódź wyraża podziękowanie 
Miejskiemu Urzędewi WF i PW, Dyrekcjom 
Szkół, Dyrekcjom Fabryk oraz Junaczkom 
PWK i Junakom PW: 

Gimnazjum i Liceum Nr IV, I Miejskie 
Gimnazjum i Liceum, VI Gimnazjum t Li- 


ceum, Gimnazjum 1 Liceum ` Pętkowskiej, 
Gimnazjum i Liceum  Miklaszewskiej, VIMI 
Gimnazjum | Liceum Wieczorowe, Szkoła 


Wieczorowa Nr 12, Szkoła Wieczorowa Nr 8, 
Szkoła Handlowa, ul. Południowa PZPD Nr 1, 
PZPR Nr 3, PZPBANr 4, PZPW Nr 8. 


rod. przeżyć í widzieć nędzy swego nā- 
rodu 
W sklepie zapada cisza. Niemki myślą. W 
ich wyobraźni powstaje obraz „wielkiego Hi- 
tera", Nie wspominają o tragedii Europy — 
č mi ilionach spalonych ludzi, o setkach znisz- 
czonych miast, o.. mydle z ludzi. One nie 
chcą o tym myśleć. Im potrzebny jest „wielki 
Hitler", 
Wracają do domu, do swoich dzieci i na- 
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dal snują zbrodniczą legendę o „wielkich” 
„bobaterskich" czynach SS i gestapo. I dzie- 
ci niemieckie w to wierzą. Wierzą one w „bo- 
skiego Adolfa" i „rycerskiego? Himmlera i 
„gemialnego” Goebbelsa, Nikt im przecież „nie 
mówi inaczej, ani na ulicy, ani w szkola, ni- 
gdzie, Rosną w przekonaniu, że Hitler ~ me- 
czennik, a im dzieje się krzywda, 

Anglosasi twierdzą, że Niemcy już nie są 
hitlerowskie... Jan Kolecki 


! wabniczo-Galanteryjnega % konferencji, 


I Z: 


"(W Zwiazkach 


Zawodowych 


KONFERENCJA 


Zarząd Oddziału.I Związku Zawodowega 
Włókienniczego w Łodzi zawiadamia Dyrek- 
tórów Technicznych, Kierowników Personal. 
nych, Przewodniczących i  Sekretarzy Rad 
zakładowych *irm. podlegajacych Dyrekcji 
Przemysłu Bawełnianego, Wełnianego i Jed- 
która 
odbędzie się w dnix 11 września o godzinie 
14-ej w świetlicy PZPB Nr 6 przy ul. Piotr 
kowskiej 194. 

Na konferencji- omawiana bsd'ze: 1) Sprą- 
wa wykonania planu, 2) Wyścig pracy i in- 
ne, Obecność wszystkich wyżej wymienio- 
nych obowiązkowa. 


Radogoszcz — piekło meki i śmierci 


Straszliwa wizja okrucieństw i zbrodni w zeznaniach świadków 
Krwawy zbir Pelzhausen był postrachem więźniów - a nawet załogi 


Drugi dzień rozprawy przeciw Walterowi 
| Felzhowsenowi przyniósł nowe rewelacyjne 
zsznania świadków. 
Świadek Edword Gus włdztał. ło% Palz. 
housen śmiał się 1 cieszył, kiedy załoga wię- 
*zienia wykonywała jego rozkazy bicia Y ka 
towania ludzi. Wie o tym, że kazał on zamę- 
| rzyć na śmierć trzech Żydów, którzy przeby- 
wali na Radogoszczu za iwiaczkę z ghetto 


z TRANSPORTY TRUPÓW i 


Wstrząsające wrażenia wywołały zeznanta 
świadka [Józefa Miętkiewicza, który praco- 
wał w zakładzie pogrzebowym Kriegero. 
Śwładek przyjeżdżał qodziennie na Rado- 
goszcz wozem, by zabrać trupy. Wywoził do 
stedmiu trupów dziennie, a w czaste epide- 
mil czerwonk!i w 43 roku do 24 dziennie. Po- 
za tym do więzienta przyjeńdźały jeszcz 
dwa auta i wóz. Świadek oblicza, że w cfg- 
gu jednego roku w przybiłżeniu wywiózł 0- 
koło 2 tysięcy zwłok. Zwłoki ostły ślady po- 
bicio jak również i ślady strzałów. 


KRWAWY DZIEDZINIEC KATUSZY 


Świadek Henryk Borioszewicz w roku 1940 
pracował na fzbie chorych w włęzteniu, miał 
bowiem fałszywe dokumenty, optewajare na 
nazwisko lekarza. Opowiadał on szczegóło- 
wo o wypadkach strasznego maltretowania 
na rozkaz Pelziausena. Pamięta Scenę, kl-dy 
na dziedzińcu zakatował 22 osoby w tym 
znajdował stę NERO) nazwiskiem Olczyk, 
który w czasie bicia dostał krwotoku - płuc. 
Pelzhausen kazał go polewać wodą ! bić w 
dalszym ciągu. 


Transporty do Lasów Luómferskich szły 
zazwyczaj nad ranem, Wyjazdy odbywały 
stę dyskretnie — więźniowie w kajdanach 
był ładowani do aut, a następnie wysyłano 
ich do Lućmierzc. Niejednokrotnie Pelzhausen 
osobiście eskortował więżniów. Razem z Pelz 
hausenem wyjeżdżał więzień Pawlicki, który 
pełnił w losach funkcję grabarza. Powlicki 
w zaufonin opowiadał świadkowi, że wież- 
vfowie w lasach Luómiersktch kopali doły fe- 
den dla drugiego, a ostatniego zabitego grze- 
bał Pawiłcki, W czaste 6-ciu miestecy poby- 
tu świadka na Radogoszczu, do LućmierskTch 
lasńw wysłano w ten sposób 6 transportów. 


WISIELCY NA WIĘZTIENNYCH SŁUPACH 


„szczegółowo opisuje historię podkopu, który j 
| miał ng celu ułalwienta ucieczki. Więśnio- 
[wt wykopali już przejście długości 12:u me. 
trów, kiedy jeden z nich żle połączył druty 
wysokiego nspiącia | transformator wyleciał 
w powietrze Za karę Pelzhausen kozol po- 
wiesić 4-ch więżntów na słupach na parte- 
rze, Przez kilka dnf trupów nia zdejmowano 
di wzbudzanło grozy I strochu wśród resz- 
ty więźniów 

Świadek Barioszewicz widział również, 
jak Pelshansen wrrz z S3-manomi bił trzech 
Anglitów — ucłekfnierów z obozu jeńców. 


PRZYGOTOWANIA DO PODPALENIA 

Ciekawe również były zeznania świadka 
Edwarda Mastalarsktego, który na kilka go- 
dzin przed podpaleniem 17-go stycznia 1945 
roku zostoł przewiezTony do sądu doroźnego 
przy ul. Kifńskiego. Wyszło na jaw, że fuż 
na dwa tygodnie przed podpaleniem Pelzha- 
usen kazał czynić przygotowania do tego 0- 
statecznego aktu likwidocjt więzleni1. Mia- 
nowicie, kazał smołować dachy, czego prze- 
cież ntądy nie robi się zimą, T sTosać w sto- 
iari. specialne drewniana paliki, które póź- 
niej smżyły jaka żugwie, łatwo rozprzestrze- 
niające ogień. 

W czasie zeznań świadków Pelrhausen ma 
wypieki na twarzy. Chwilami zadofe pytonia, 
na Które jednak odpowiedz! sa zawsze fed- 
nakowe — wszystkiemu fest winien oskarżo- 
ny, był postrachem nietylko wieźśniów, ale na- 
wet cole} załogi. Słowo za słowem, cegiałka 
za ceqiełką urasta gmach faktów, świadczą 
cych przeciwko oprowcy ż Radogoszcza. 


Na sesjt popołtdniowej w dalszym clagu 
zeznawał świadkowie, których wyjaśnienia 
zozębioły się i tworzyły jedną całość, po- 
twierdzając w peli oskarżenia, Obraz kaźni 
w Radogoszczu stawał się coraz bardziej wy 
raśny 4 cortoz straszniejszy w swojej grozie. 
Na tym tla Pelzheusen stanowił posłać cen- 
tainą władcy, pana życia | śmterci w wlę- 
zienin, zdziczałego sodysty, 
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ROMUNIRAT 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w środę 10 września punk- 
tualnie o godzinie 18-ej odbędzie się kolejny 
wykład w ramach IV Dzielnicowego Kursu 
Szkolenłowego. 

Wykłodać bedą w dzielnicach: Śródmie- 
ście =— tow, Gniazdowski, Śródmieście Pra- 
wo — tów. Szczepański, Śródmieście Lewe — 
tow. Toltorski, Staromiejska — tow. Malicki, 
Górma — tow. Jakubiec, Górna Lewa — tow. 
Nitecki, Górna Prawa — tow. Pietrasiak, Wi- 
dzew — tow. Halicz, Rudo Pabiamicka — tow. 
Szczegłelniak, Baluty — tow. Gross. 

j ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ 

` Romltet Polskiej Pariii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 10 września 1947 r. (środa) 0 godzi- 
nie 17-ej (5 po południu) w lokalu świetlicy 
im. Morlana Buczka w Łodzi przy ul. Moniusz 
ki Nr 7-8 odbędzie sie. odprawa sekretarzy 
Ró? 1 Dziesięiników Polskiej Partii Robotni- 
czej przy Zarządzie Miejskfm w Łodzi. 

Obecność obowiązkowa! 

KOMITET 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 


-ISW dniu dzisiejszym odbędą slę wspólne 


zebrania kół PPR i PPS w fabryce „Warta”, I. 
„Allart, Ł „Leonard” 1 PZPB Nr 3. 


"ODPRAWA REFERENTFR GÓRNEJ 
W piątek 12.8 o godzinie 18-e] w lokalu 
dzielnicy przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie stę 
odprowa refereniek dzielnicy Górnej. 


YBRANIE KOŁA TERENOWEGO PRZY 
WYDZIALE KOBIECYM GÓRNEJ 
W piątek 12.9 o godzinie 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się 
zebranie terenowego Koła przy Wydzlała Ko- 
biecym dzielnicy Górnej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebremia 
kół PPR w następujących fabrykach 1 insty- 
tucjach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinłe 13-ej oddział M f, „Horak”. O 
godzinie 14-ej 15 kom. MO, 

O godzinie 16-ej wykończalnia ł. „Horak”, 
Budowa Wozów. 


WIDZEW: 

O godzinie 14-ej "wydział Chemiczny i 
Gumówka PZPB Nr 5. 

O godzinie 16,30 PMS, 

O godzinie 15,30 „Znier”. 

O godzinie 15-ej f£ „Kunart”, 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 15-ej Ubezpiecz. Społeczna. 

O godzinie 13,30 PZPB Nr 6 „A” — koła: 
1315. 

O godzinie 15,30 f. „Schwelkerł — Guma”, 
f. „Otto Hau". 

O godzinie 8-0] PZPW, Nr. 28, 


GÓRNA LEWA: 

O qodzinfe 13,30 PZPW Nr 8 — zmłona I. 
O godzinie 13-e] I. Makowskl 

O godzinie 18-ej Sirm Obozowa. © godzi- 
nie 16-ej t. Hochman, 


GÓRNA: 

O godzinie 13,30 PZPB Nr 17 — zmiana L 
PZPp Nr 4. O godzinie 14-ej PZL. 

O godzinie 13.30 „Cewka” Nr. 2. 


PRAWĄ ŚRÓDMIEJSKA: u, 
O gadzinie 18-aj taranowe koło Nr 3. 
O godzinie 14-ej PF Nr 12. 
O godzinie 18-a] „Pudałko”. 
O godzinie 13-ej Ośrodek Kontekcyfny Nr 
2 — oddział „B”. 
LEWA ŚRÓDMIEJSKA: 
O godzinie 15,30 i- „AN“. 
O gndzłnie 10-ej Pracownicy Kin (Choiny). 
O godzinie 15-ej Fabryka Wózków Dzie- 
cinnych. 
© qodzinie 13,30 1. „Diłzel” — kno 11 2, 
O godzinie 14-ej 1. „Fitlnagon”* — koło 3. 
O godzinie 16-e] 1. Zeni” 1 Gazownia, 
ŚRÓDMIEŚCIE: 
O godzinie 15-e] Dvrekcja Przemysłu Miaj- 
scowegoa | Wo]. Urząd Ziemski. 
O godzinie 15,30 Zjednoczenie Przemysłu 
Orqganicznego, 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 8,30 Straż Przemysłowa PZPB 
Nr 2. O godzinie 13,30 £ „Tsołosorzeł” O qó- 
dzinie 18-ej „Kozlny”, 


- 


BAŁUTY: 
O godzinie 16-e] Fabryka Mebli, Stolarnia 
"uas". © godzinie 18-ej „Radogoszcz”, 
è 


W dalszym ciągi swotch zaznóń świadek | 


[| ZAMORDOWANY SKOCZEK SOWIECKI 
Świadek Stmisław Kups był w Radogosz" 
i czu w roku 1942 7-go lutego — zeznaje świa- 
dsk — przywłeziono do więzienia, jak póź- 
niej dowiedzialiśmy stę — skoczka sowiec- 
kiego. Pelzhausen przyszedł wtedy na naszą 
sale w otączeniu swojej świty I powiedział: 
„Jest tutaj, mfędzy wami szpieg, na*którego 
| mustoje wsżyscy uważać. leśli ucieknie, z0* 
staniecte wszyscy rozstrzelani”. Jednocześnie 
kazat udekorować nowego wieżnto czerwo- 
nymi wstęgarm! i kazał mu skakać. Po upły« 
wie kilku dni sko zek znikł z terenu więzte- 
nia. Pelzhnusen nakazał szczegółowe poszu- 
kiwanie. które na razie pozostały bez rezul- 
tatu, Wreszcle jeden z wachmanów odnalozł 
skoczka wofśniętego w załamante dachu wię 
zienia, górie ukrywał sią przez kilko dni. W 
tym treęalcznym momencie więzień ustłował 
ratować się skokiem z dachu, Jednakże sko. 
czył tak nieszczęśliwie, że nie mógł już kon- 
tynuować  uocfeczki. Wówczas  Pelzhousen 
wroz z innymi SS-mendm? dobił go kilkome 
strzołami. è 
ERWAWA EGZERUCJA 

Świadek Kups opowiada również o krwa: 
wej eo.ekucji 19 marca 1942 roku. W przed 
dzień Pelzhansen kazał osadzić w oddzielnej 
cell kilkudztesięciu więźniów, między inny- 
mi redoktora Feję Y profesora Dzierżyńskie- 
go. Krytycznego dnia przyjechało autð po 
transport tych ludzi. Śwładek widział, kiedy 
wstadali do auta, że byl? skotowani f? pobt. 
cf w bestiołski sposób. Po kilku qodzinach 
wróciło auto — puste, zbryzgańe krwią. 

W tym samym okreste Pelzhausen Kopnał 
kobietę w cląży. którn chciało meżowi podać 
paczkę do wlęzienia. Nastąpił natychmfosto- 
wy krwotok. . 

NARZEDZIA TORTUR 

Świadek Stefaniok mówt: „Brak słów, By 
właściwie określić tego zbiro”: Pałał on nie- 
słychaną nienawiścią do Polaków 1 ło była 
motorem lego dztałania. Wymyślał, Iżył na 
każdym kroku uczucia narodowe polskie. On 
włośnie był twórcą narzędz! tortur — „war 
aztatu” 1 „beczki”. 

Świadek opowiada o manii oszczędnośc 
Pelzhauseha. Kfedy raz zobaczył w obfer- 
kach kilka całych karolt — zbi więźniów, 
łamiac œ dwa kije, 

Świadek Wonda? widzał, jak Pelzhause 
zabił 9-clu więźntów za kradzież chleba í 
kuchn! — śpieszył się włady bardzo, bn Je- 
den z wachmanów nabija) mu broń, by e- 
qzakucje predzej skończyć. Rozstrzeldł rów- 
nfeż dwóch gruźlików, w chwili, gdy mtel 
wełść do karek? Czerwonego Krzyża, która 
miala ich odwieźć do szpitola. 


GŁODOWE KREMATORIUM 

Świadek Józef Jankowski pracowoł przez 
pewfen czas w prywatnym mieszkaniu Pelz- 
housena, Opowiado, że nfejadnokratnfe czyś 
ctt mu buty, zbryzgane krwią, że Pelzhausen 
okradał kuchnię wieziennę, zabierając co 
tylko mógł dla siebie Zdantem świadka jest 
ta odpowiedziakty za głodową śmierć tystę- 
cy ludzi na Radogoszczu, poza odpowiedzia! 
nością za rozstrzelanie dztestotków ludzi. 
Karmi? on nallepszymi kaskami sweqo psa 
barnardyna, który już na mieso nawet pa- 
trzyć nie mógł włedy gdy udzie konali z 
głodu. „Z przejściowego wfezlenio stworzył 
Pelzhausen krematorium głodowe” — powie- 
dział świadek. 

Pelzhonsen [uż o me świadków nie pyta 
Nerwowo przealąda fakTeś notatkT — na nt- 
koqo nie patrzy, niczemu nie zoprzecza 
Świadkowie zeznają z wielkim wzruszeniem. 
+ danym im było doczekać momentu, kfady 
ich kat znalazł elę na ławie oskarżonych I 
odpowiada za wszystkie swoje zbrodnie. 

Teraz rozpamietuje pewnte Pelzhausen dni 
swojej „wielkości”. Mie przypuszczał zapew- 
ne wtedy, że znajdą sie ludzie, którzy wy- 
szi z piekła Radogoszczao, by dać świadec- 
two prowdzie. 

W dniu dzłsiejszvri == dalszy ciąg pre- 

wodu aqdowego, 


WE a zw jka + mą — 


Kronika Kalisza 
Środa, 10 września 1947 r, 
Mikołaja 
l aS 
Te'efony 

komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis* 
tel. t2-95. 
pzy" 
Dyżury aptek 
Dziś w mocy dyżuruje apteka mgr. 
Pewnickiego, Plac 11 Listopada 4. 


Teatr Miejski 


aieczynny. 

Kina 
Kino „Bałtyk — wyświetla film 
produkcji amerykańskiej pt. „Nowe 


przygody Tarzana”. 
Początek o godz. 18 i 29, w niedzielę 
iświęta 16, 18 i 20. 
Kino „Stylowy“ — film produkcji 
radzieckiej p. t. „KUTUZOW* i dodatki 
Kino „Wolność“ RUTUZOW* 
i dodatki. 


Na apel Prezydeńta Rzeczypospolitej 
Polskiej, inaugurujący miesiąc odbudo- 
wy Warszawy, w Kaliszu odbyło 
się dnia 5-go września rb. zebranie 
oficerów i podoficerów zawodowych i 
nadterminowych. 

Zebranie zagaił płk. dypl. Ziarkow- 
ski, apelując do ofiarności zebranych, 
obrazując w mocnych słowach święty 


a O AA e e 


obowiązek każdego Polaka, pośpiesze- 
nia z pomocą naszej męczeńskiej Sto- 
licy. Następnie odczytane zostało prze 
mówienie Prezydenta Bieruta. 

Zebrani z wielkim entuzjazmem usto- 
sunkowali się do tej sprawy, deklaru- 
jąc z miejsca znaczne sumy, sięgające 
niejednókrotnie 50 proc. miesięcznego 


Uwaga, uczestnicy konkursu 


pt. „Głos“ dzięciom 


W dniu 9 września br. nastąpiło roz- 
strzygnięcie wielkiego konkursu szkol- 
nego pt. „Głęs Kaliski — dzieciom 
swoich czytelników". 


swoich Czytelników 


Nazwiska 105 szczęśliwców, którym 


się los uśmiechnął, podamy w najbliż- | 


szym czasie. 


KOMUNIKAT 


Związki Zawodowe Robotników 


i |powiatu, że w dniu 11 bm. o godz. 11-ej 


Pracowników Przemysłu Budowlanego pr zed południem w sali Powiatow ej Ra- 


Geramicznego i pokrewnych zawodów 
w Polsce Oddział w Kaliszu podaje do 
wiadomości wszystkim  kierownikom i 
przewodńiczącym Rad  Zakładowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych i Cera- 
micznych na terenie miasta Kalisza i 


dy- Zw. 
ferencja poświęcona sprawie odbudowy 
Ze względu na ważność 
jak najliczniejsze 


Zawodowych odbedzie się kon- 


Warszawy. 
sprawy prosimy 0 
przybycie. 
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Pokłosie niedzieli sporiowej ' 


We wczorajszym numerze „Głosu 
Kaliskiego“ podaliśmy czytelnikom su- 
che wyniki spotkań piłkarskich ostat- 
niej niedzieli w Kaliszu. Oto garść z 
nich: x 

KS OMTUR obchodził uroczyście ju- 
bileusz 10-lecia istnienia klubu, połą- 
czony z otwarciem własnego boiska 
przy Wałach Jagiellońskich. W ramach 
obchodu odbyły się na nowym boisku 
pokazy gimnastyczne i zawody piłki 
nożnej. Mecz o mistrzostwo klasy A 
między I TUR-em, a Zjednoczonymi z 
Poznania, wykorzystali 'TUR-owcy da 
pewnej rehabilitacji swej pierwszej 
drużyny, która po 2-ch kolejnych po- 
rażkach wygrała wczorajsze spotkanie 
w przekonywującym stosunku 4:0. 

W porównaniu z ubiegłym sezonem 


*"'FUR-owcy poprawili się znacznie. Nau- 


czyli się grać zespołowo, nieźle usta- 
wiali się do piłki i kryli przeciwnika, 
który w pierwszej części meczu nie 
miał nic do powiedzenia. Najważniej- 
szym jednak osiągnięciem TUR-owców 
jest stopniowa rezygnacja z brutalnoś- 
ci. Grają oni teraz twardo, ale fair. W 
niedzielę wygrali zasłużenie, choć na 
wysoki wynik złożyły się w równej 
chyba mierze, nietylko umiejętności 
TUR-u, ale i słaby bramkarz i niski po- 
ziom gry gości. Mecz był interesujący 
tylko do przerwy. Po przerwie obie dru- 
żyny opadły z sił i grały w tempie spa- 
cerowym, jednak z dalszą przewagą 
TUR-u, 
LJ 

WKZS  „Bielarnia* miała ciężką 
przeprawę z „Olimpią* z Koła. Goście 
stanowili zespół dość wyrównany i 
twardy, choć na niskim poziomie tech- 
nicznym. Na ich tle „Bieląrnia* wypa- 
dła raczej słabo. Na boisku widziało się 
nie zespół, ale 10 graczy, z których ka- f 
żdy indywidualnie zagrywał nieźle, ale 
zespołowo często zaledwie na poziomie 
złej C-klasy. Trzy bramki meczu padły 
z karnych, w tym 2 dla -„Bielarni“ i je- 
dna dla gości. Najładniejszą bramkę 
spotkania zdobyła „Bielarnia* w 39 
minucie Il-giej części, po pięknej kom- 
binacji i przeprowadzeniu piłki z włas- 


nej połowy boiska pod bramkę prze- 
ciwnika. 
* 
Najwięcej zadowolenia przyniosło | b 


spotkanie „Prosny“ z Poznańską „Po- 
lonia”, nietylko z uwagi na niezły po- 


ziom spotkania, nietylko dla cennej wy- 
granej „Prośniarzy“, ale przede wszy- 
stkim dlatego, że płynna dotąd drużyna 
I-szą „Prosny“ zdaje się wreszcie usta- 
lać. Wprawdzie osobiste sympatie spra- 
wozdawcy wprowadziłyby do niedziel- 
nego składu pewne zmiany (Grajek, 
Radomski). Bezstronność nakazuje jed- 
nak przyznać, że atak obecny okazuje 
niezłą bojowość, ciąg na bramkę i acho- 
tę do strzału. Brak może tym młodym 
chłopcom jeszcze zaprawy do poważ- 
nych spotkań, może warunki fizyczne 
(wzrost najwyżej średni, niska waga) 
nie są zbyt pomyślne, ale przecież od- 
bijają korzystnie od tego. co przywy- 
kliśmy dotąd oglądać na meczach ,„Pro- 
sny“, 

Po ostatnich zmianach nie widzimy 
już na boisku gorszących kłótni między 
graczami, widocznie przekonali się ,że 
i na boisku piłki nożnej „zgoda buduje, 
niezgoda rujnuje" i przypomnieli so- 
bie, że grają w jednym zespole. 


W niedzielnym meczu wyróżnili się: 
Kuczyński — w bramce, Zieliński — w 
obronie i Słomian młodszy. Najlepszy 
na boisku był tym razem Walczyński, | c 
który pamiętał, że nie jest sam, choć 
gra jego ciągle jeszcze jest niezbyt czy- 
sta. Unieśzkodliwił on zupełnie dosko- 
nałego środkowego napastnika „Polo- 
nii*. Drugi obrońca „Prosny“ — Jac- 
kowski, nareszcie znalazł się na właści- 
wej pozycji, choć brak mu jeszcze szyb- 
kości. 

„Polonia“ była zespołem groźnym i 
bojowym, o niezłej technice. która po- 
zwoliła im w l-ej części meczu przewa- 
żać w polu, niestety, bez skutku dia 
wyniku. Miło jest podkreślić, że zacho- 
wanie publiczności przedstawia coraz 
mniej do życzenia. Sprawiedliwe oceny 
sędziego, nawet przeciw lokalnym dru- 
żynom, często już są nagradzane oklas- 
kami, a nie wygwizdane. 


afe 


uposażenia. Spontaniczna zbiórka dała 
imponujące wyniki. Z zadeklarowanych 
117.400 zł. złożono natychmiast 37.300 
zł., które przekazano na Fundusz Odbu- 
dowy Warszawy. 

W dalszej części zebrania wysunięto 
projekt zorganizowania w najbliższa 
sobotę zabawy garniżonowej, której do- 
chód przeznaczony zostanie na ten sam 
cel. 

Odczytaniem przez por. Manikow- 
skiego listu do Prezydenta R. P, je- 
dnomyślnie przyjętego, zakończono ze: 
branie. 
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Występ zespołu Mois e'ewa 
w Poznania 

Odbywający tournee po Polsce w ra 
mach miesiąca zbliżenia kulturalnego 
polsko-radzieckiego uczniowie szkoły 
choreograficznei i grupa młodzieżowa 
tańców ludowych państwowego zespołu 
ZSRR pod kierownictwem Igora Mojsie- 
Jewa wystąpili w Poznaniu w wypełnio- 
| nej około 15 tysiącami widzów hali cież- 
| kiego przemysłu. Na przedstawienie przy 
byli przedstawiciele władz į organizacji 
oraz Świata kulturalnego. 

Gości radzieckich powitał w imieniu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzięc- 
kiej prof. dr Frankowski, podkreślając 
tw swym przemówienin uczucie sympatii 
li podziwu społeczeństwa wielkopolskie- 
| go dla zespołu Mojsiej jewa. Prof. Frat- 
kowski odczytał nastepnie depesze gra- 
tułacyjną, wystosowaną z okazji 800-|e- 

a istnienia Moskwy; po czym prkiestra 
deg zrała hymny polski i radziecki. 

Na program wieczoru złożyły sie tan 
ce- narodów Związku Radzieckiego i in- 
rych narodów słowiańskich oraz szerez 
ntworów charakterystycznych. 

Publiczność przyjmowała poszczegól- 
ne numery owagyjme. szczególnie goraco 
oklaskiwano krakowiaka. 

Podczas przerwy artyści radzieccy 
przeprowadzili na rzecz odbudowy War- 
sząwy į Poznania zbiórke, która dała ó- 
koło 40 tysięcy złotych, 

Wieczór zakończyło 
wicewojewody Grosickiego. 
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Czytajcie 
„Glos Kaliski“ B 


przemówienie 
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Państwowa Szkoła Powszechna dla dorosłych 


otwiera swe podwoje w Kaliszu 


Opierając sie na rozporządzeniu Mi- 
nisterstwa Oświaty z dnia 23. 5. 47 r,, 
Nr. V. K. D. 1066/46, o obowiązku do- 
ksztąłcania się w zakresie pełnej szko- 
ły powszechnej, Inspektorat Szkolny 
Kaliski podaje do wiadomości, że w ro- 
ku szkolnym 1947—48 na terenie mia- 
sta Kalisza czynna będzie Państwowa 
Szkoła Powszechna dla Dorosłych (se- 
mestralna) o programie 7 klas, , które 
będą przerabiane na 6-ciu semestrach. 

” Młodzież, która nie ukończyłą w ogó- 


le, lub conajmniej 6 klas szkoły po- 
wszechnej, nie jest zatrudniona, na pod- 
stawie umowy o naukę zawodu i nie u- 
częszcza do żadnej szkoły państwowej, 
publicznej lub prywatnej, podlega do 
18 roku życia włącznie obowiązkowemu 
dokształcaniu w zakresie materiału 
naukowego pełnej szkoły powszechnej. 

Uczniowie, którzy w ubiegłym roku 
szkoltym „uczęszczali na wieczorowe 
kursy O. i K. D. w Kaliszu, przy ulicy 
Teatralnej, automatycznie 2h li się ucz- ucz- 


KRONIKA 


Prace nad usuwaniem wraków w por- 
cie szczecińskim zmierzające do uspraw 
nienia żeglugi na Odrze sa w dalszym 
ciągu kontynuowane. Wrak dźwigu por- 
talowego przy Nadbrżeżu Arsenału z0- 
stał już podniesiony. Pozostaje jeszcze 
do wydobycia przy tym nabrzeżu duża 

barka. 

2 * 


W ciągu sierpnia br, przywieziono do 


MORSKA 


portu gdańskiego ogółem 3.622 konie na 
9 stątkach. 
s * uj 

W Holandii zakupiony został dla To- 
warzystwa Okrętowego „Żegluga Mor- 
ska“ motorowy holownik „Ibis“ Znajdu 
je się on obecnie w końcowym stadium 
budowy na holenderskiej stoczni Gronin- 
gen. Holownik o sile 350 koni ma być 
przeznaczony dla portu szczecińskiego. 


niami Państwowej Szkoły Powszech- 
nej dla Dorosłych i zapisywać się nie 
potrzebują. 

Państwowa Szkoła Powszechna dla 
Dorosłych w bieżącym roku mieścić się 
będzie w budynku Publicznej Szkoły 
Powszechnej im. Konstytucji 17-go 
Marca Nr. 2 w Kaliszu, przy ul. 3-go 
Maja Nr 18. 

Zapisy dla nowowstępujących od 
dziś do 11 września włącznie przyjmu: 
je kancelaria szkoły w godzinach od 
16-ej do 19-ej, 

Do szkoły tej mogą uczęszczać osoby 
które ukończyły conajmniej 16 lat, £ 
górną granicę wieku ustala się na 45 
lat. Analfabeci do lat 18-tu winni się 
bezwzględnie zgłosić do zapisu. Nauka 
odbywać się będzie od godz. 17-ej do 
20-ej min. 30 każdego dnia. Uroczycja 
rozpoczęcie zajęć w dniu 13 września 
rb. o godz. 17-ej. 

Inspektor Szkolny 
(—) Jan PORE 


Wydawca: wy" 1 Powiatowy Komitet PPR w Kaltszu, Redakcja i Admlnistracja Kalisz, Al Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godzin y przyjęć: Rriektor Nacz. 18—19, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101 — 200 mm. 
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Sekretariat: 


10—13 


orący zł. 10. W niedziele i święta 300/ę drożej. 
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Zakł Graf. Sp. Wyd. „Prasa” Łódź, Żwirki 17 


O 
zł 60, powyżej zł 70. 
poszukiwanie 
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PRZYGODY Ze sportu 


pięciu tynków z Ban'aluki 


88. Na ten odgłos w jednej chwili 
Lunatycy się ziawili, 
A za nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w pędzie swe trzewiczki. 


*189. Pan Twardowski na kozncie 


Też przyjechał po minucie, 
" Lecz stwierdziwszy zdrowie w SZy S 


kich, 
Zabrał ich na miód i whisky. 
o iza 


Święto Lotniciwa 
- w obrazkach 


W dniu Święta Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego Łódź robotnicza zamanifestowała 
swe zainteresowanie i pizywiązanie dla spra- 
wy powietrznej obrony kraju i jej rozwoju. 
Wielotysięczne rzesze asystowały przy defila- 
dzie, gorąco przyjmując maszerujące w zwar- 
tym ordynku oddziały "wojsk lotniczych, zaś 
niezliczone tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pokazy na lotnisku w Lublinku, 


General Jaroszewicz 
II! wiceminister 
Obrony Narodowej 


Dowódca 
Pułku Lotniczego 


Na zdjęciach naszego reportera widzimy 
wiceministra Obrony Narodowej, gen. Jaro- 
szewicza w czasie uroczystości poświęcenia i 
wręczenia sztandaru pułkowi lotnictwa sztur- 
mowego oraz jeden z samolotów, który w 
czasie pokazu zabierał pasażerów do lotów 
nad Łodzią. + 


Samoiot. ktróym latało 40 bohaterów pracy. 


Gdzię nie ma walki o punkty, tam nie ma 
gry emocjonującej i atmosfera na meczach 
piłkarskich staje się w Łodzi podobna do at- 
mosfery panującej na oficjalnych bankietach. 
Wszyscy siedzą i. nudzą się, czyniąc półqło- 
sem tylko uwagi na temat zagrań poszczegól- 
nych graczy. 

Taka właśnie atmosferā panowała wczoraj 
na stadionie ŁKS-u, podczas gościnnego wy- 
stepu Polonii świdnickiej Po emocjonalnej 
grze Ruchu, który w niedzielę „znęcał” się nad 
Widzewem, wczorajszy mecz wypadł nudno. 
Ani Polonia świdnicka,ani ŁKSnie zachwyci 
swą- grą nielicznie nawet zgromadzonej pit- 
bliczności Całe 90 minut upłynęły pod zna- 
kiem/zwykłej „Kopaniny”. z rzadka tylko u- 
rozmaiconej ładniejszymi zagraniami, czy też 
bardziej emorcionalnymi spięciami pod bram: 
ką przeciwników, f 

Zwycięstwo 3:2 (2:0) EKS nie może zaliczać 
go sukcesów, co gorsza, że w obliczu niedziel- 
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ASC „82sel“-Rob. Repr. Łodzi 


Dzisiaj o godzinie 17-ej na boisku ŁKS-u 
wystąpią przed publicznością łódzką piłkarze 
szwaiearskieqgo klubu robotniczego ASC „Ba- 
sel“, którzy zmierzą się z reprezeńtacją rob it- 
niczą Łodzi. 

Sympatyczni goście grali w sobotę w War- 
szawie, gdzie przegrali z reprezentacją robot- 
nieza Stolicy 0:5 Byli oni jednak zmęczeni 


—— 


Kolarze czesc 


stariuja w soboię w Łodzi 


Zapowiedziany przed kilku tygodniami start 
koląrzy czeskich w Łodzi, dochodzi do skatku. 
Czesi przyjeżdżają jutro i w sobotę ujrzymy 
ich na torze w Helenowie. 

Program zawodów pozostanie prawdopodo- 
bnie ten sam, to jest składać się będzie z wy- 
ścigu „Omnium w konkurencji Polska — Cze-. 
chosłowacja i szeregu wyścigów z udziałem 
juniorów i kolarzy miejscowych. 


| prezentaci robota można, coś wybrać z te 
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udna gra, skromny wy 


ŁKS zwycięża Pómnię Swidnicka 3: 2 (2: 0) 


nego meczu z Poznaniem, z wyjątkiem Hoge: 
dorfą i Łącza, nikt z ataku nie zasłużył na k 
szułkę reprezentacyjną, Śmulną też miał mia 


przygłądający się meczowi kapitan ŁOZPN 


p. Otto. 
— Może 


jeszcze na jutrzejszym meczu że 


prezentacji robotniczej — starał się podtrzy- 


mywać na duchu. 


r na 


podróżą, W Łodzi 2 pewnością zagrają lepiej 
| będą się starali poprawić swą reputację 

że i w piłce nożnej 
dużą rolę odgrywa tzw. „dzień”. . Niedawno 
mieliśmy tego dowód. Ruch w niedziele 7 Wi- 
dzewem gral „koncerłowo”, a w poniedziałek 
omal, że nie przegra! z PTC w Pabianicach 


Nie trzeba zapominać, 


Drużyna czeska liczyć będzie 4 kolarzy, 
wśród których startować będą mistrz i wice- 
mistrz Czechosłowacji. Ze strony naszej obok 
mistrza Polski Beka ujrzymy zapewne również 
Kupczaka i kilku zawodników warszawskich 

tart Pietraszewskieqo Lucjana który zo- 
stał zawieszony przez własny klub, stoi pog 
znakiem zapytania, 


Szkielet z grubsza Kapitan ŁOZPN-u ma juz 
salony, ale brak mu- jeszcze kilku kandyda- 
»w na niektóre pozycje, dzisiaj więc chłoo- 
y grający z ASC „Basel” mają wielkie szan 
Polonia Świdnicka: wystąpiła wczoraj w 
składzie: Andrzejewski, Szymański, Ślązak. 
Anioł, Dzierżan, Bechalik, Kusz, Cichy I, Ho 
chy II, Kozubek i Maniura. 

ŁKS: Styczyński (Makutynowicz), Władar- 
czyk, Łuć If, Rakowiecki. Karolek, £Łuć I, Ho- 
gendorf. Baran, Janeczek Łącz, Kopera. 

Od uwizdka sedziego zaznaczyłą się od ra- 
zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo gry 
pozostawiało jednak wiele do życzenia W 
14 minucie tak Baran jak i Łącz .marnują dwie 
wymarzone pożyrie dp zdobycia prowadzenia 
dla ŁKS-u Dalsze minuty nie przynoszą nic 
ciekawego. dopiero w 24-ej jesteśmy świad- 
kami zamieszania pod bramka Polofii, które- 
go ofiarą pada bramkarz gości, „przydepnię- 
ly” nieostrożnie przez któregoś z qospodarzy. 
Piłka była już w siatce, ale sedzia bramki nie 
uznał. 

W 35 minucie Łącz ładną „ałówką” zdobył 
ść zy 1:0 a w 38 minucie Janeczek u- 
stali wynik do przerwy 2:0 dla ŁKS-u. 

Po przerwie gra nie uległa poprawie. Obie 
drużyny wyglądały na „spuchnięte” W 2 mi- 
nucie Raran podwyższył wynik 3:0..Ww 28 mi- 
nucie wskutek hładu bramkarza Makttvnówi- 
cza qoście zdobyli z karnego pierwszą bram- 
ke Rzut eqzekwował Cichy I Makułynowicz 
zamiast złapać piłke. odbił ją na nogę Ciche- 
mu. a ten skierował ją 2 woleja do bramki. 

W ostątniej minucie Cichy Il' zdobył drugą 
bramkę, ustalając tym samym wynik 3:2 dła 
gospodarzy. 1 

Mecz sędziował bez poważniejszych błędów 
p. Thiel. 


Pierwsi W piódikcji chcą być pierwszymi i W sporcie 


Młodzież ŻWM w sobote i niedzielę ziłaje egzamn na boiskach Łodzi 


Igrzyska Sportówe ZWM rozpoczynają się 
już w sobotę. W dniu tym zapełnią:się boiska 
łódzkie młodymi robotnikami i chłopami. Pro- 
gram zawodów przedstawia się następująco: 


W SOBOTĘ NA STARTI 


W sobótę o godz 8-ej rano zawodnicy zbie- 
rają się na boiskach, gdzie beda rozgrywane 
ich konkurencje, a mianowicie: piłkarze na 
boiskach Wimy | WKS-u, pięściarze na bois- 
kit Zrywu (Polesie Konstańntynowskie), a tek- 
kcatleci i uczestnicy gier sportowych na bois 
ku Zjednoczonych. Na boiskach tych roząry- 
wane będą eliminacje do godz, 14-ej. Po 
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Płk. Kalinowski 


wielkim protektorem kolarstwa 

Do więłkich sympatyków kolarstwa, a za- 
razem jego protektorów zalicza sie komendant 
straży ogniowej w Łodzi. płk. Kalinowski. 

Na wszystkie niemal imprezy urządzane 
przez kolarzy” łódzkich na torze w FHelenowie, 
płk. Kalinowski deleguje, swych strażaków. 
którzy w dużej mierze ułatwiają pracę orga- 
nizatorom, zapewniając porządek na widowni 
i wewnątrz toru. Zadanie ta. jak mieliśmv 
możność przekonać się już niejednokrotnie, 
nie należy ani do łatwych, ani przyjemnych. 


przerwie obiadowej wszyscy zawodnicy | cała 
łódzka organizacja ZWM spotykają się na sta- 
dionie Zjednoczonych, skąd wyruszy defilada 
ulicami Tymienieckiego i Piotrkowską dó Pla- 
cu Wolności, gdzie nastąpi jej rozwiązanie, 
Wieczorem tego dnia odbądą $ię jeszcze za- 
wody bokserskie na boisku Zrywu 

W nie dzielę rano w dalszym ciągu na tych 
samych Hoiskach walczyć będą pięściarze 
piłkarze. Lekkoatleci na böisku Zjednoczonych 
będą nadał przeprowadzać eliminacje. Finały 
skoków i rzutów odbędą się już przed połud- 
niem na tym samym boisku 


REWIA .MUCH" NA TURNIEJU 
PIĘŚCIARSKIM 

Najbogatsze w imprezy będzie popoludnie 
niedzielne. O godz. 16-tej na stadionie Zjed- 
noczonych odbędzie się defilada zawodników, 
Po niej nasląpią pokazy qimnastyczne, finały 
biegów 60 m, kobiet, 100 m, 400 m. 3000 m 
meżczyzn, finały sztafet 4 razy 100 m i finał>- 
wy mecz piłki nożnej Bodaj że najciekawie| 
przedstawiać się będą finałowe walki bokser- 
skie. Napływ, zawodni ków jest duży, a wśród 
nich spotykamy wiele znanych nazwisk. Naj 
ciekawiej przedstawiać się będzie sytuacja w 
wadze muszej, gdzie spotkają się prawie 
wszyscy najlepsi zawodnicy Łodzi, jak: Go 
mulak, Kargier, Brzózka. Tu walka bedzie «a 


Dzień Spółdzielczości w Łodzi 


Program 


W przede dniu obchodu „Dnia Spółdziel% 
czości” odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w lo- 
kalu Wydziału  Społeczno-Wychowawczego 
PSS konferencja prasowa, na której prócz 
przedstawicieli prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obcho- 
du „Dnia Spółdzielczości”. 

Na konferencji omawiane były sprawy zwią 
zane z obchodem „Święta Spółdzielczości”, 
które odbędzie się dnia 28 bm. oraz cało- 
kształt działalności propagandowej, która 
trwać będzie od 21 do 27-go bm 


Przewodniczący Komitetu, ob. Kempa na- 
kreślił program uroczystości związanych z ob 
chodem „Dnia Spółdzielczości”. 

W obecnym roku, główny ciężar uroczysto 
ści położony zostanie na teren województwa. 
W „Dniu Spółdzielczości” odbędzie się w każ 
dym powiecie cały szereg akademii, organizo- 
wanych przęz aktyw spółdzielczy oraz pocho- 
dy, w których udział wezmą organizacje poli- 


obchodu 


lyczne, Związki Zawodowe, Spółdzielcy i Zw. 
Sam. Chłopskiej. 

W Łodzi w „Dniu Spółdzielczości” zorga- 
nizowane zostaną dwie akademie, jedna w 
godzinach przedpołudniowych dla aktywu 
spółdzielczego, przedstawicieli Związków Za- 
wodowych, partii politycznych i organizacji 
młodzieżowych. W godzinach popołudniowych 
w Helenówku pod Łodzią zorganizowana 20- 
stanie wielka akademia spółdzielcza dla szero- 
kich rzesz społeczeństwa łódzkiego. Po części 
ofieżalnej odbędzie się w Hełenówku szereg 
pokazów sportowych i artystycznych. W m. 
Łodzi pochodu w tym roku nie będzie, 

Od dnia 21-qo do 27 bm. Komitet Obcho- 
du "Dnia Spółdzielczości* zorganizuje wy- 
cieczki do zakładów wytwórczych i instytucji 
spółdzielczych dla dzieci. 

Również w tygodniu od 21-go do 27-go bm. 
we wszystkich fabrykach łółzkich odhędą się 
¿pogadanki na temat historii i rozwoju spół: 
zielczości w Polsce. *Dz,) 


x, 


| 


* 


pewno zacięta | dostarczy wiele emocji miłoś 
nikom boksu. 


DOCHÓD NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Jak widzimy. Igrzyska ZWM  zapowiadańi 
się naprawdę ciskawie Będą imprezą masową 
startować będą znani zawodnicy. Gdy dod4- 
my jeszcze, że całkowity dochód nrganizato- 
rzy przeznaczają na odbudowę Warszawy, pa 
zostaje nam tylko jedno stwierdzić, że jest to 
impreza qodna całkowitego poparcia. 


NIKOGO Z TOWARZYSZY NIE MOŻE 
ZABRAKNĄĆ NA TRYBUNACH 
Podobną imprezę organizowali niedawn 
włókniarze. Uderzył nas wówczas niemile brak 
zainteresowania tymi larzyskami współłowa: 
rzyszy pracy Trybuny świeciły pustkami Spo- 
dziewamy się jednak, że Igrzyska ZWM  zgro: 
madzą na trybunach całą łódzką organizację 
ZWM | zarazem starszych towarzyszy, opieku+ 
nów tej młodzieży, która nle tylko zdobywa 
pierwsze miejsce w prodnkcji ale której am- 
bicją jest również zdohwcie jednego z czoło: 

wych mlejse: y w nas" m sporcie. 


Janik 


w Loczi? 


Według krążących Ww sterach piłkarskich 
Łodzi pogłosek, reprezentacyjny nasz bram- 
karz, Janik ma, w krótkim czasie przenieść się 
do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedną 
z wyższych uczelni. Janik najprawdopodobste! 
zasiliłby w tym wypadku jedną z drużyn mit 
karskich Łodzi. Wchodzić tu mogą w rachu- 
bę dwa kluby: ŁKS I Widzew. Większe szan: 
se ma ŁKS, gdyż wejście Widzewa do Klasy 
Państwowej po ostatniej porażce z Ruchem, 
wydaje się być bardzo problłemałyczne. 


——- - 


Protest ŁKS-u odrzucony 


Onegdaj w Warszawie na posiedzeniu Za- 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej rozpa- 
trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po* 
znańską Wartą. 

' Po ożywionej dyskusji 
został odrzucony. 


protest powiornie 


